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przyjmuj!) się tylko w expedyeyi.na całe Prussy 2 Tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Hażwornśj W. Deckers i Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: N. ir.m ł.z.r,. w p0lnanin.

n  . „ „  „  Telegraficzne wiadomości. Z .K ró lestw a P o lsk iego ., (w raz  z treścią p ro jek tu  oczynszow ania w łościan,
r a r y z ,  20. G ru d n ia .—  M adrycka depesza donosi, ze rada m unicypalna w ypracow anego przez Uexkula), zamieściliśmy w C z a s i e  z 13. S ierpn ia  1857

lizbońska została rozw iązaną i rząd  w zbrania się p rzed łożyć izbom dokum enta r<>ku. W ów czas to bowiem projekt ten reorganizacyi sądow nictw a w y p ra -
śćiągające się do sp raw y  okrętu  francuskiego Charles -G eorges.* cow any w oddzielnym komitecie rząd o w y m , p ra w n y m , pod przew odnictw em

— W ielki ksiąźe rosy jsk i K onstanty p rz y b y ł do P a ry ża  i stanął w  pa- radcy tajnego H ubego, p rzed łożony  by ł radzie państw a. O toż p ro jek t ten 
łacu poselstw a rosyjskiego. o trzym aw szy  zatw ierdzenie, po uczynieniu w  nim pew nych  zm ian , w chodzi

—  Na giełdzie cicho, w iększą część papierów  w ystaw iano na sprzedaż. teraz w w ykonanie.
L o n d y n ,  20. G rudnia. —  Z W asyng tonu  donoszą , że m inister m ary - G łów ne zmiany jakie ten projekt w  dotychczasow ej organizacyi sądow ni-

narki zażądał od kongresu wzmocnienia f lo ty ; spraw ozdanie koraisyi dom aga- «twa w prow adza, u jrz ą  czytelnicy z następującego porów nan ia : 
jące  się zniesienia układu zaw artego  m iędzy Claytonem i Bulwerem  przesłano Dotychczas sądow nictw a cyw ilne i krym inalne b y ły  rozdzielone od siebie
ogólnćj komisyi. M inister skafbu obliczy; , źe w roku 1860 będzie niedobór z wielką korzyścią dla k ra ju  i dla w ym iaru  spraw iedliw ości. W  w ydziale cy -
w  przychodzie 7 ,914 ,516  dolarów  i żąda dla tego podw yższenia ta ry fy . w ilnym  b y ło : 80  sądów  poko ju , jeden  w każdym  okręgu  sąd o w y m ; 8  t r y -

T u r y n ,  17. G rudnia. —  S t a f f e t a  donosi: Pew ne tow arzystw o  angiel- bunałów  cyw ilnych pierwszćj instancyi i jed eu  try b u n a ł hand low y w  W a r-
skich kapitalistów  ofiarow ało rządow i piemonckiemu korzystne w arunki za sprze sza wie: jeden  sąd apelacyjny czyli drugiśj instancyi w  W arszaw ie* nakoniec
daź kolei żelaznych państw a. T o w arzy stw o  ma zam iar połączyć to p rzed- dziew iąty departam ent senatu w  W arszaw ie , będący n a jw yższą  instancyą
siewzięcie z iunem większera pod w spólną adm inistracyą. T enże dziennik po- w  spraw ach cyw ilnych. W  wydziale karnym  b y ło : 8 0  sądów  podsędkow skich
w iada, źe król ma zam iar udać się w  p rzyszłym  miesiącu na w yspę S ardyn ią , ' policyi p ro s te j, jeden  w każdym  okręgu  sąd o w y m , istn iejących obok sądów
a hr. C avour mieć będzie zaszczyt tow arzyszyć  królowi. Dziś przejeżdżał pokoju: 17 sądów  policyi popraw czej; 4  sąd y  k rym iualne; w ydzia ł k rym ialny
przez naszą stolicę p. O tto R ussel do F lo rency i, gdzie będzie sekretarzem  po- w sądzie apelacyjnym  w W arszaw ie , rozsądzający  drugiej instancyi sp raw y
selstw a angielskiego. O bow iązanym  je s t w iększą część roku przepędzić krym inalne; nakoniec dziesiąty departam ent senatu  w  W arszaw ie będący
w  Rzym ie. __________________ najw yższą  instancyą dla sp raw  krym inalnych. ’

' P ro jek t nowej organizacyi sądow nictw a p roponuje  połączenie sądow nictw a
B e r l i n ,  22: G rudnia.— J .  kr. w . ksiąźe R ejen t raczy ł zamianować w imie- cyw ilnego i krym inalnego, to  je s t rozsądzanie w jednych  i tych  sam ych sądach,

niu N ajj. Pana asesora sądu  ziemiańskiego i sędziego pokoju  K rysztofa B e c k  e r a  sp raw  cyw ilnych i karnych. Jest to g łów nym  błędem p ro jek tu , przez k tó ry
w  Elberfeldzie radzcą p rzy  sądzie ziemiańskim w  K oblencyi, a mianowicie zamiast polepszyć, pogorszyćby  m ógł organizacyę sądow nictw a i w ym iar sp ra -
w  urzędzie śledczym w  Sim m ern. wiedliwości. W ed ług  pro jek tu  m ają b y ć :

— W  dzisiejszym  S t a a t s a n z e i g e r z e  czytam y następujące najw yższe S ądy  gm inne, jeden  w  każdej gm inie, z obszerniejszym  nieco zakresem
rozporządzenie z d. 18. G rudnia r. 1858, zw ołujące obie izby sejmu walnego. działania niż a trybucye  dziejszych w ó jtów  gmin i bu rm istrzó w  m iast, k tó rzy

W  imieniu Najj. króla Jm ci: ' będą tym  sądom  gm innym  przew odniczyć. T e  sąd y  gm inne m ają  rozpozna-
M y W ilhelm  z Boźćj łaski ksiąźe p ru sk i, R ejen t rozporządzam y na mocy a r ty -  w ać spo ry  cyw ilne m iędzy osobami do gm iny naleźącem i, a jeżeli sp ó r nie
k u łu  76  i 77  konsty tucyi z d. 31. S tycznia 1850 i p raw a z d. 18. Maja 1857, przenosi w artości 6 rs r., rozstrzygać takow e; m ają także rozpoznaw ać
n a  wniosek m inisterstw a s tan u , co następu je : w ykroczenia i p rzestępstw a mniejszej wagi i p rzedsiębrać środki zaradcze

obie izby sejm u m onarchii, izba panów  i izba deputow anych  zw ołu ją  względem wszelkich w ykroczeń. S ą d y  gm inne m ają się składać z w ójta  
się na dzień 12- S tycznia r . p. do g łów nej rezydencyi Berlina. lub burm istrza oraz z p rzysięg łych  i ław ników , w y branych  przez gm iny a  za -

Poieca się w ykonanie tego rozporządzenia m inisterstw u stanu. tw ierdzonych przez rząd .
Na dow ód tego podpisem najw yższym  Naszym stw ierdzam y, p rzy  w yci- S ąd y  pow iatow e, mające być w łaściwie p ierw szą  instancyą tak w s p r a -

śnięciu królewskićj pieczęci. wach cyw ilnych jak  i k rym inalnych : jeden  w  każdym  pow iecie , a przeto  39
Dan w B erlin ie, dnia 18. G rudnia 1858. w  całkiem K rólestw ie. Z astąp ić  one m ają miejsce 8  try b u n a łó w  cyw ilnych

(L . S .)  W IL H E L M , ksiąźe p ru sk i, Rejent. * czterech sądów  krym inalnych. Co do try b u n a łu  handlow ego, n iew prow adza
K siąźe H o h e n z o l l e r n  - S i g m a r i n g e n .  F l o t t w e l l .  von A u e r s w a l d .  p ro jek t źadnćj zm iany.
y o n d e r  H e y d t .  S im o n s ,  von S c h l e i n i t z .  von B o n in , von P a t ó w .  'k b y  cyw ilnok rym ina lne  mają być d ru g ą  instancyą w spraw ach  cyw ilnych

hr. v. P i i c k l e r .  von B e th m a n n - H o l lw e g .  i krym inalnych , i zastąpić przeto sąd  apelacyjny. K ażda gubernia ma mieć
   —  oddzielną »łzbę cyw ilno -k rym ina lną« , a w arszaw ska dw ie , w  W arszaw ie

B e r l i n ,  21 . G rudnia. —  W ed ług  telegraficznej depeszy z S ieny, p rzy - i w K aliszu: ogółem przeto 6 izb cyw ilno -k rym inalnych ,
byli tam  N ajj. P aństw o pruscy szczęśliwie w d. 20. b. m. J . k r. w . księżni- D epartam enty senatu IX ty  i X ty  b ęd ą , jak  do tychczas, n a jw y ższą  in -
cżka A leksandryna w yjechała w  tym  dniu aż do Radicofani. stancyą sądow ą; dziew iąty dla sp raw  cyw ilnych , dziesiąty  dla krym inalnych.

—  O s t s e e  Z e i t u n g  pisze: N ajj. P aństw o pruscy  w yjechali w  dn. 20 . P ro jek t zatrzym uje insty tucyę  rejen tów  czyli no taryuszów  w  dotychcza-
G rudnia z F lorencyi i ja d ą  do R zy m u , gdzie staną w  dniu 24 . b. m. K siężna sow ych tch a try b u cy ach , i stanow i źe rejenci będą p rzy  każdym  sądzie po-
lignicka p rzy b y ła  ju ż  do R zym u i książę A lbrecht (sy n ) w yjechał z N eapolu w iatow yra; akta notaryalne będą m iały, jak  dotychczas klauzulę egzekucyjną,
do R zym u. Najdostojniejsi podróżni p rzepędzą spoinie św ięto  Bożego N aro - W  insty tucyi adw okatów  czyli obrońców  tę  ty lko  zm ianę, iż obrońcy będący
dzenia w Rzymie. J. kr. w . ksiąźe A lbrecht i księżniczka A leksandryna m ają dziś p rzy  try b u n a łach , będą p rzy  sądach pow iatow ych. In s ty tu cy ę  p roku-
zaroiar w yjechać z R zym u do Berlina w S tyczn iu , księżna zaś lignicka pozo- ra to rów  zostawia bez wielkiej zmiany.
stanie z N ajj. Państw em  przez czas d łuższy  w R zym ie. G łów ną zaletą tego projektu  b y ły  sąd y  gm inne, należycie uorganizow ane:

—  M inister sp raw  w ew nętrznych  w ydał rozporządzenie pod d. 15. z. m., g łów ną w adą połączenia sądow nictw a cyw ilnego i krym inalnego, tó  je s t  po ru -
aby  zapobiedz opilstw u po szykow niach. Zagroził odjęciem koncesyi procede- czenie jednym  i tym  sam ym sądom sp raw  cyw ilnych  i k rym inalnych , o czem
row ćj w szystkim  szynkarzom , k tó rzyby  uw odzili osoby do nadużyw ania go- w yżej wspomnieliśmy.
rącyeh  napojów  przez daw anie im ich na k re d y t, k tó rzyby  dawali m łodym , P rzy  rozbiorze pro jek tu  tego w  radzie państw a m iał w łaśnie na jego w adę
w  stosunku zaw isłym  zostającym  osobom na kredkę.— T enże m inister pozw ala zw rócić uw agę sam m onarcha, o czem w  swoim czasie donosiliśmy. G dy bo-
rozporządzeniem  z d. 16. Listopada w ypędzać bydło  na pastw isko w przedpo- wiem na jego  zapy tan ie , jaki cel g łów ny  ma ta reo rgan izacya , powiedziano
łudhiow ych  godzinach św iątecznych i niedzielnych, skoro w  gminach zapro- źe celem jej upodobnić sądow nictw o w  Polsce, sądow nictw u rosyjskiem u od-
w adzono taki porządek , iż pasterze mogą także byw ać na nabożeństw ie. rzekł cesarz, iż prędzćj po jąłby  potrzebę upodobnienia organizacyi sądow ój ro

—  S ąd  rozstrzygający  tak zw ane konflikty w ydał w y ro k , źe jeżeli pismo syjskiej sądow nictw u polskiem y. M ów iono naw et o  zupełnem  odrzuceniu
w ydrukow ane uznane sądow nie jako  karogodne i dla tego skazane na zniszczę- projektu. Św ieże jednak  rozporządzenia o k azu ją , iż w kró tce  w  w ykonanie
nie zostanie odebranem  późnej osobie p ry w a tn ć j, w ów czas ta nie może do- w prow adzonym  zostanie. Czy popraw iony i o ile —  nie w iemy.
m agać się zw ro tu  jego , ale może żądać nadrodze praw nćj za nie w ynag ro - W iem y ty lk o , źe now a organizacya sądow nictw a w c h o d z iw  w ykonanie
dzenia. (K . Z ;)  a niedawno w szyscy  naczelnicy pow iatów  odebrali ro zk az , ażeb y  w i a k  nai

MŁrÓlestwo JPots/iie. krótszym  czasie zdali rap o rt: czy znajdu ją  się w  m iastach pow iatow ych do™
Pisaliśm y kilkakrotnie o projekcie nowćj organizacyi sądow nictw a w  K ró- dne domy dla pomieszczenia sądów  pow iatow ych , w razie jeżeliby t  k h

lestw ie i dokładną treść  tego p ro jek tu , podaną w liście korespondenta naszego nie było, aby  polecili budow niczym  pow iatow ym ’ w ygotow ać ja k  n ^ p rę d z ć j
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plan i kosztorys przerobienia lub zbudowania domu ttt pomieszczeniejychźe

sądów^ ^  bitw ie odbywają się teraz sejmiki w celu wyboru urzędników szla­
checkich, to jest marszałków, deputatów , sędziów itd. Korespondent z Ko­
wna w  liście z 26. Listopada, zamieszczonym w K r o n i c e  w a r s z a w s k i e j ,  
daje wyborcom, swym spółoby watelom, następującą ważną przestrogę co do
tych w yborów . . . . . .

„Piszę w  chwili dla nas bardzo w ażnej, a c o ó i b  lat się ponawiającej: 
oto zbliżają się sejmiki dla obioru urzędników gubernialnych i powiatowych.
Co do tych wyborów , rząd pozostawił w tym względzie zupełną wolność oby­
w atelstw u, pewny, źe to sobie źle życzyć nie może, obierze więc na marszał­
ków ," na sędziów i asessorów, kuratorów  szkół i kuratorów magazoów w ło­
ściańskich, ludzi p raw ych, którzy będą przedstawicielami niejednej koteryi, 
lecz całego obywatelstwa gubernii lab powiatu. W ybrani są , lub przynajmoićj 
być powinni, kwiatem szlachty; są oni rzetelnym wyrazem ukształceoia mo­
ralnego i poznania swej godności, caiego obywatelstwa, które reprezentują. 
Jest to szyld, który nad każdym powiatem figuruje. Pokażcie nam swych 
wybrańców , a zgadniemy, jakiemi są wyborcy. Dotąd ludzie z boku patrzący 
się tylko ramionami ruszali, a zdać sobie sprawy nie mogli, dla czego w ybór 
padł na osoby, niekorzystające z dobrej opinii, dla czego miano na względzie, 
nie usposobienie um ysłowe, nie prawość charakteru, nie zachowanie się mo­
ralne , ale tylko jakieś powody tajem ne, jakkolwiek, i te mogły mieć filantro­
pijne pobudki. Ale wybierając kogoś tylko z iitości, aby mu dać sposób do 
życia, chociaż ten ktoś na to nie zasługuje, postępujemy nakształt Rmaldiniego, 
który był bardzo miłosiernym, u jednych zabierał, drugich wspomagał. Chcemy 
pokazać serce litościwe, ćzyliż brakuje nam na to sposobów i środków ? do­
starczmy kandydatowi służbę p ryw atną , zróbmy składkę, ale me powierzajmy 
iego sumieniu losu biedniejszej braci, która dla tego, źe stu dusz nie posiada, 
odw yborów  jest w yłączoną, a na rozsądek i sumienie bogatszćj braci spuszczać 
się musi. Pamiętajmy, źe w ręku obranego przez nas sędziego lub asessora 
spoczywa los rodzin szlacheckich, że ten wybraniec zasiada w opiece dworzan- 
skićj i pilnuje interesów nieszczęśliwych sierot, że on powinien byc wzo­
rem prawości i mieć przeszłość nieposzlakowaną. W  rzeczy samej, co 
cię tyczy marszałków powiatowych, obywatelstwo prawie wszędzie miało 
na czele ludzi zacnych, gorliwych1, kochających kraj i do dobrego dążących; 
ale na Boga! przypatrzm y się jakich mieliśmy sędziów i asessorow, nie 
wszędzie broń Boże, bo smutną przepowiednią byłby podobny w ybór ogól­
ny ale w  niektórych powiatach. Nomina sunt odiosa, więc ich mgdysmy 
nie przytoczyli, a wzywam y tylko do głębokiego zastanowienia się; p rzy­
pominamy, źe przed laty 19cie ogłoszono przez pisma publiczne, ze guber- 
n ia P  za niedbalstwo obywateli przy  wyborze urzędników, przywileju tego na­
dal pozbawioną została. Nie narażajm y więc dobra ogólnego na niebezpieczeń­
stw o, ale owszem używ ajm y udzielonych nam praw  z rozsądkiem i zastanowie­
niem Ten namiętnie gra w  karty, lubi życie wesołe, hulaszcze, więc dla 
tego "obrać go? drugi zbankrutował na spekulacyach cudzemi pieniędzmi, więc 
także go obrać? trzeci um ysłowy niedołęga, karzeł moralny nie jest w stanie 
zarobić na kawał uczciwego chleba, więc go obierać na reprezentanta szlachty? 
czw arty myśliwy, całe tygodnie pozostałby w polu, więc to dajepnu ju z  prawo 
bvć wybranym . Powiadacie, źe i dawniej tak bywało, ze i za dawnych cza­
sów kłanianie się i płaszczenie się prowadziło do urzędów wyborczych; więc 
to pochwalacie, więc nie widzicie jaki był koniec niesprawiedliwości przodkow 
waszvch więc macie na zawsze pozostać dziećmi mepoprawnemi więc was 
niczego nie uczy historya przeszłości. Zaprawdę smutny to ciąg dalszy osta­
tnich dziejów, a smutniejszym były, gdybyśm y nie ufał, rozsądkowi ju z  roz­
budzonym i, który widocznie dąży do dojrzałość, gdybyśmy należeli do pes- 
symistów i czekali tylko z rezygnacyą, rychło tez świat nasz n,ezapadnie , do­
brych i złych razem pochłonie. Oto jest główna wiadomość, k orą wam mia­
łem zakomunikowań, a przy zajęciu się ogołnem tą  ważną dla nas kwestyą 
wszelkie inne odkładam na później.*

Wraneya*
P a r v ź  18 Grudnia. —  M o n i t o r  donosi, że 1. Stycznia cesarz przy j­

mie u s ie b i c i a ł o ' dyplomatyczne, jako i władze, cesarzowej zaś przedstaw,one

* * ±  «■. 
kamień węgielny w Nizzy do kościoła greck iego , budować się mającego ze
składek dobrowolnych rosyjskich, na czele których cesarzową ma kę w.dzim
z 2 0 0 0 0  f r  umieszczoną. Wielki książę Konstanty z zoną, wielka księżna
Katarzyna w. ks. Meklenburg-strzeiicki, jako i cała kolonia rosyjska w N .zzy

1 T ^ K S S 3 S ?  Z°$ZL,w. K oustanty , „ o

9 S° d! l  D § '  odbyła się ra d a  ministrów pod prezydencyą cesarza, w którćj 
roztrzvznicno los nowego banku (banque imperiale).roztrzygnion s  ?ebralj się w mtmsteryura wojny pod prze­
w o d n i c t w e m  marszałka ministra, wszyscy marszałkowie w yjąw szy Bosqueta. 

fkTasvfikacye oficerów według raportów  enerałow inspektorów. Da-W.
P a r J Dnida ai5 ° tb ,™.,ao d b 3 z i,e ^ ę t n a S g u L y a  strategicznych koszar Chateau 
d’Eau mogących pomieścić 5000 łudzi. Pracują nad nowemi , zapewne osta- 
tniemi wiflkiemi koszarami, połoźonemi w ^ oli.c^ aa" ‘e0“ avbU;z^ “ J ^ w e ' t  
źonego bulwaru sewastopolskiego. W szystkie u y , y i>
szersze uliee, są makademizowane. Kosztuje to wie , j p

Nie sądzą? aby mimo chgci księcia Napoleona, Emil de G i r a r d ,o ^ m ia ­
nowany radzcą stanu i nawet aby przyjął ten urzą . tarpeiska.
wych reformatorów jak  Emil de Girardin, rada stanu j - ą  •
Emil de Girardin spostrzegłby, źe wszystko co jest w radzie stanu j  . 
niego wyźszem. Emil de Girardin był kilka razy posłem za Ludwika td ip a  
i rzeczypospolitćj i niczem się nie odznaczył. Emil de Girardin może y_ p f -  
dzej reprezentantem. Godnem jest uw agi, źe dzisiejsi Francuzi mało cemą do­

wcip i talent, tw ierdząc, źe każdy je  dziś posiada, i źe domagają się szcze­
gólniej umienia tego czego potrzeba, .

Rada stanu ułożyła statuta asekuracyi przeciw gradow i, mrozom, wyle­
wom i pomorowi bydła. Statuta te będą ważnym wzorem dla Krajów rolni­
czych, bo dotyczą asekuracyi najtrudniejszej w praktyce i o której długo

^ ^Na przyszły rok rząd myśli przeprowadzić enquite czyli badanie w przed­
miocie reformy celnej, na którą ma przyw ołać głównych producentów. P rzy ­
pomni to badanie z epoki L. Filipa. „

Młodszy syn księcia orleańskiego uczy się wojskowości w lu ry n ie , 
a starszy udaje się na zimę do W aleneyi do stryja księcia Montpensier. Fami­
lia orleańska zachowała we Francyi pod cudzew imieniem parę zamków i kilka 
wielkich lasów. Willa Neuilly została całkiem zburzoną i sprzedaną po ka­
wałku, L. Filip miał Anglika Packam, w którym pokładał zupełną ufność 
i którego często się radził, nawet w polityce. Od jego wygnania p. Packam 
trudnił się eksploataeyą fabryk orleańskich w E u, ale mu się nie powiodło,
wrócił do Anglii. ,

Stawiają ju ż  kamienny most na Renie, pod Kehl, który obudził równe
obawy co negocyaeya o ustąpienie doliny Dappes.

Giełda czeka z niecierpliwością rocznego raportu ministra o stanie fanau- 
sowym Francyi. Raport ma być korzystny.

Nie upadł jeszcze projekt osłabienia wpływu U a i v e r a .  Projekt założe­
nia U n i v c r s  el a nie udał się i p. Juliusz Gaodan znikł ze świata paryzkiego. 
Teraz mowa o założeniu U n i o n  r e l i g i e u s e .  Rząd daje swobodę zakonom 
i klasztorom, lecz stara się aby w duchowieństwie świeckiem przeroaga! gaHi- 
kanizra. Ostatnie aorainacye duchow ne, szczególniej w cesarskićj kapitule St. 
Denis, są wyłącznie gallikańskie.

Zaszedłem wczoraj przechodząc do redakcyi M o n i t o r a .  Nie maj uz  siadu 
pożaru. Bióra zostały urządzone pięknie a nawet zamożnie. Bogaty drukarz 
p. Pankocke, mające ze 200,000 fr. przychodu, i jego spóloik p. Dalloz adwo­
kat, także bogaty, nie szczędzili kosztów. M o n i t o r  którego przedsiębiorstwo 
wzięli pp. Pankocke i Dalloz, ma dwóch stałych redaktorów płaconych rocznie 
i licznych kolatorów, płaconych a  la ligne. Jeden ze stałych redaktorów sie­
dzi przez całą noc, czekając na rządowe depesze. Depesze przychodzą od 11. 
w nocy do 3. z rana. Jeżeli depesza jest w ażną, jeżeli nawet raport który 
ogłasza M o n i t o r  jest ważnym , drukarze M o n i t o r a  nie mogą opuścić d ru ­
karni aż po ekspedycyi dziennika. Dowiedziałem się w redakcyi, źe ogłosze­
nie w feiletoaach M o n i t o r a  tłumaczenia romansu F reytaga, tak dla nas nie­
sprawiedliwego, nastąpiło z rekomendacyi pana Baroche, prezesa rady stanu,
który proteguje tłómacza.

Pan Rigault, utalentowany pisarz De b a t  ów , miał mały atak z apo-

^ Prowadzi się znowu proces o kradzież książek z bibliotek publicznych,
tego razu o kradzież popełnioną w bibliotece ś. Genowefy. ,

Potwierdza się, że proces Montalemberta wytoczy się d. 21. i ze proku­
rator p. Chaix d’Est Ange zrzecze się poszukiwania. Jeżeli po opuszczeniu po­
szukiwania sąd nie przystąpi do debatów, skończy się rzecz na niczem, a je ­
żeli przystąpi i wyda nowy w yrok , to wyrok ten, w razie gdyby skazał 
Montalemberta, nie zostanie wykonanym.

Procesu między konsystorzem izraelskim a U n i v e r e r a  nie będzie i rzecz 
ta nie poszła wcale do rady stanu. Zatrzym ała się na progach ministerstwa 
sprawiedliwości, które odmówiło pozwolenia na poszukiwanie, z przyczyny 
źe U n i v e r s  nikogo z konsystorza po imieniu nie wymienił.

Ca f ć  de la R e g e n c e  m iała  sławnego szachistę araerykanina M orphy; 
wkrótce będzie miała innego, Niemca Andersona.

Jeszcze nie została zdecydowaną sprawa rozszerzenia Paryża do fortyfi- 
kacyi. Rada municypalna opiera się.

M n y M a .  . .
(Kor. C%.) L o n d y n ,  8. Grudnia. —  Ruch reformy coraz więcej się 

rozszerza w stronnictwie p. Brighta i jaw ną jest rzeczą, że kraj w ogólności 
nie bierze w tem szczerego udziału. Kraj życzy sobie i potrzebuje tych re­
form, ale duch jego sprzeciwia się dążnościom stronnictwa, które kierunek 
przybrało. Kilku niepospolitych ludzi tego stronnictwa, jak  są Bright, Milner, 
Gibson, Cobden, mogliby się skutecznie pczyczynić do wprowadzenia potrze­
bnych zmian, gdyby ruch innych, więcej ludow ych, miał przewódzców, ale 
póki sami stoją na czele, pieniężna ich i purytańska demokracya ani u góry, 
ani u dołu poparcia nie znajdzie. Stronnictwo to jednak, pomimo prawie po- 
wszechnćj oziębłości, rozwija wielką czynność, zwołuje wszędzie meetingi 
i przez nie niemal wszystkie większe miasta oświadczyły się za reformą. Cho­
ciaż kierunek z jednego pochodzi źródła, nie widać dotąd żadnych w yraźnych 
zarysów żądanych zmian i ogólniki i półśrodki p. Bright powtarzają się w mo­
wach wszystkich agitatorów. W szyscy się zgadzają na usunięcie wad w kon­
s ty tu c ji , ale każdy jak gdyby się cofnął przed rozpoczęciem dzieła, które raz 
raczęte dalśj zaprowadzić może jak dobro i bezpieczeństwo państwa wyma­
gać mogą. . . .

T i m e s  żąda już raz widzieć obiecany bil pana Brighta i powiada, ze się 
z nim zgadza, aby wszystko dobrze na świecie było, aby sprawiedliwość i ró ­
wność była dla wszystkich, aby nie było oszustw a, obłudy, nadużyć i ubó­
stw a, ale aby każdy miał z czego żyć w wiecznym pokoju, czeka tylko na 
podanie praktycznego sposobu dojścia do tego, aby mu szczerą ofiarować 
pomoc.

Od powrotu lorda Palmerstona uwaga na niego więcćj jest zwróconą. 
Słychać wiele o czynnych starciach whigów w reorganizowaniu swego stron­
nictwa. Prosto z Francyi lord Palmerston udał się do W oburn , rezydencyi 
księcia Bedford, skąd po kilkodniowym pobycie przybył do Londynu. Rady 
i czynna pomoc księcia Bedford mogłyby być wielkiej wagi dla wzmocnienia 
położenia lorda Palmerstona i jego partyi. Mówią także o odnowionych ści­
słych stosunkach między lordami Palraerstonem i John Russellem, a nawet s ły ­
chać o ułożonym związku małżeńskim między rodzinami obu lordów, jednak 
zdaje się, że wiadomość ta inoźe być jeszeze przedwczesną, albowiem córka 
lorda Russella, bardzo jeszcze jest młoda. Obecna agitacya może się stać, 
w sposobnej porze, wielką pomocą dla whigów, którzy dotąd trzym ają się

t U d  L i u s a c i i i ł f  u d i u t t u  ju j s .v < < v  v u v v u w

™ sposobnej porze, wielką pomocą dla whigów, którzy dotąd trzym ają się 
a stronie i zostawiają rzecz w rękach popularnego stronnictwa pokoju na



sposob (peace at any prize party) i znajdą j ą  przygotowaną jak im się 
zdać będzie mogła. Czają to dobrze obecni agitatorowie i mowy icb zapełnione 
są wyskokami przeciw lordowi Palmerstonowi. Ścisłe stosunki tego lorda 
z cesarzem Napoleonem wielką są bronią w rękach przociwników jego i przy 
obecnem usposobieniu w Anglii nie mało mu szkodzą w  opinii.

—  Z Paryża donoszą, ii sprawa hr. Montalemberta rozbieraną była na 
radzie gabinetu cesarskiego i zapewniają, że postanowione zostało rozszerzenie 
aktu ułaskawienia, to je s t zmienienia go w częs'ciową am nestyę, i tem sposo­
bem zniesienie nie tylko w yroku, ale całego prawnego postępowania. Okazało 
się, iż w prawach francuskich nie ma nic na czemby oprzeć można cesarskie 
ułaskawienie, albowiem między wyrokiem sądu policyi poprawczćj a w yrze­
czeniem apelacyi, nie było jeszcze rzeczywiście skazanego, a zatem nie można 
ułaskawiać. Czyli tak je s t istotnie zaręczyć trudno , ale to zdaje się pewnem, 
źe wszelkich środków uży ją , aby się pozbyć tćj spraw y, gdybynaw et przy­
szło przyznać się do błędu. Oczywiście, źe tej nowiny nie znajdzie w kolum­
nach dzienników paryskich, i organa te zdają się nie wiedzieć czyli jaki Moo- 
talembert na świecie się znajduje i podobny proces toczył się kiedy.

Hrabia P aryża wyjechał do Sewilli w odwiedziny do wuja swego księcia 
Montpensier. Przed wyjazdem swym zwiedził w Woolwich zakłady i fabryki 
wojskowe i przyjęty  był z wielkiemi' honorami przynaleźnemi członkom panu­
jących rodzin.

Manchesterska izba handlowa podała memoryał do lordów skarbu , pro­
sząc o niezwłoczną pomoc w  założeniu nowego drutu elektrycznego między 
W . Brytanią a A m eryką, albo przez zapewnienie dla podpisanego kapitału, 
albo subsydiami na odnowienie robót przy dawnym.

T i m e s  zamieszcza dziś odezwę lorda Clyde przy rozpoczęciu kampanii 
w  Audzie i memoryał deputowanych z Korfu w  parlamencie jońskim, protestu­
jących w silnych wyrazach ^przeciw wcieleniu ich do państwa angielskiego. 
Proszę zarazem, gdyby zmiany jakie nastąpić miały, o przyłączenie Korfu do 
Grecyi. W  memoryale tym , myśl wcielenia Korfu do Anglii, nazywają 
abominable assertion. Trzeba przyznać, źe tylko z Anglią, ufną w swojo 
siły i zresztą w dobre swe chęci dla mieszkańców, podobne wyrażenia się ujść 
mogą bezkarnie. Coby to na coś podobnego władze francuskie powiedziały!

Auslrya.
W i e d e ń ,  17. Grudnia. — Zamierzają ztąd wysłać do Petersburga barona 

W ernera w celu zawarcia układu handlowego między A ustryą a R o sy ą , bo 
dawniejszy układ skończy się.

— Pisma austryackie wspominają o biegu rzeczy w Prusiech z pewnym 
udziałem i uznaniem. Gazeta austryacka pisze: Im bardziej rozwijają się spraw y 
w  Prusiech, tem sprawiedliwszemi okazują się nadzieje, jakie przywiązywano 
do regencyi.

Włochy.
O zamieszkach ulicznych w Genui d. 10. b. m. Gaz. d i G e n o v a ,  na­

stępne szczegóły podaje:
Obchód coroczny 10. G rudnia, na pamiątkę wypadków 1746 r. zwykł 

się odprawiać w kościele Oregina za staraniem municypalności. Od roku prze­
szłego rząd oznajmił, źe oprócz kościelnego obrzędu na żaden inny niepozwoli, 
albowiem manifestacye tego rodzaju mogłyby naruszyć spokojność miasta. 
Gdy jednak w tym roku w Oregina miało się odbyć nabożeństwo, na którem 
znajdowała się deputacya z rady  gminnej, przyłączyło się około sta osób 
a między temi wielu uczniów uniwersytetu. W ładze pozwoliły wracać temu 
pochodowi aż do placu Anunziata, lecz tam straż bezpieczeństwa nakazała mu 
się rozejść. Usłuchano tego nakazu, tylko studenci nie chcieli mu się poddać, 
utrzym ując, źe mają prawo przechadzać się gdzie im się podoba, i w grupach 
szli dalej; lecz na placu Carlo Felice zebrali się na nowo w jeden tłum i tam 
dali do zrozumienia, źe pójdą do portu aby zrobić demonstracyę ze sławnym 
moździerzem. T łum  w zrósł jeszcze, a straż bezpieczeństwa na nowo wez­
wała go do rozejścia się. Znalazłszy wszelako opór, aresztowała dwie osoby, 
które wyzywającemi nazwani obrażały władzę. W tedy powstało zamieszanie, 
w którem jeden murarz ciężko zraniony, musiał być poniesiony do szpitala, 
tudzież jeden z żołnierzy straży otrzymał również ranę. W krótce jednak po­
rządek przyw rócony został.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  22. Grudnia. — W  skutek rozporządzenia prokuratora odbyły 

się przetrząsania poraieszkań u niektórych obywateli poznańskich i w skutek 
tego aresztowano kilku. Gazeta niemiecka powiada, źe podobno pisma rew o­
lucyjne i komunistyczne jakiegoś komitetu zagranicznego zostały upowsze­
chnione.

L e s z n o ,  19. Grudnia. —  Tow arzystw o agronomiczne z kościańskiego 
i wscbowskiego powiatu odbyło tu posiedzenie, na które przybył naczelny pre­
zes prowincyi, i wiele osób znakomitych. Szczególniej zwrócił na siebie uwagę 
wykład agronomiczny Dra Stockhardta z Tarandu w Saksonii, który trw ał 
przez cztery godziny i dotyczył zapatrywania się na rolnictwo z wyższego sta­
nowiska agronomicznego. W końcu wuiós! o zaprowadzenie w W. Ks. Po- 
znańskiem stacyi chemicznej do czynienia doświadczeń agronomicznych. Zgro­
madzenie przyjęło wniosek ten Dra Stockhardta jednogłośnie. Pan naczelny 
prezes przyrzekł poprzeć wniosek, a przewodniczącemu polecono napisać po­
danie w tej mierze do władz wyższych.

—  Na stacyi szebickićj odebrał sobie pewien młody dziedzic z okolicy ży ­
cie w ten sposób, iż rzucił się pod przejeżdżający pociąg z W rocław ia, który 
go na kawały rozszarpał. Nazajutrz spostrzeżono części ciała rozrzucone czę­
ścią na szynach kolei, częścią na polu. Powód niewiadomy.

R a w i c z ,  16. Grudnia. — Na posiedzeniu ostatniem tow arzystw a agro­
nomicznego tu  w ostatnich czasach odbytem rzucono pytanie, czyli jest interesem 
gospodarstwa wiejskiego wnieść o zniesienie obowiązku zabezpieczania wszy­
stkich budynków jedynie w prowineyalnem towarzystwie ogniowem? Uchwa­
lono podać petycyą względem zniesienia przymusu do sejmu walnego a w ra­
zie potrzeby do sejmu prowineyalnego i zaprosić inne towarzysta agronomiczne 
do przystąpienia do tego wniosku. Co się tyczy sprzętu ziemniaków, odpo­
wiedziano na zapytanie kolegium ekonomicznego, źe u nas w przecięciu sprzą­
tano z morgi 45 szefli ziemniaków, a więc otrzymano sprzęt średni. Zajmu­
jące potem odczytał sekretarz towarzystwa sprawozdanie ekonomicznego kole­

gium o wykonanych drenowaniach w państwie praskiem w  latach 1855 i 1856. 
Z 337,000 morgów przypadających na drenowanie, 198,000 zostało przedre- 
now aaych, a z tych 25,000 i 5000 przypada na księstwo poznańskie. Koszta 
wynosiły od morgi 8 — 15 tal. Zdania były  za drenowaniem. Przewodniczący 
zwracał uwagę zgromadzonych agronomów na korzyści z łupiny, którą teraz 
niejeden dw ór z powodu braku paszy żyw i swoje owce i dobrze je  utrzym uje. 
Doświadczenie nauczyło, źe tak owce, jako też bydło i konie zieloną łupinę nic 
lubią, gdy zaś poprzekwitnieniu dostaje strączki chętnie jedzą. Niektórzy człon­
kowie zwracali uwagę na rdzę i robaki które się pokazały na siewach żytnich 
i pszenicznych. Zgadzano się, źe siewy przed 15. W rześnia uległy tej klęsce, 
późniejsze zaś były od nićj wolne. Część tylko oźmin tą  plagą dotkniętych 
zaorano spodziewając się, źe wiosna będzie pomyślniejszą, jak to zw ykło by­
wać w latach kometowych, w  których nie jedno złe i nie jedna szkoda się na­
praw ia, a przynajmniej tego się spodziewają. Postanowiono też podać petycyą 
do ministra spraw  agronomicznych aby właściciele gorzelni nieodpoWiadali 
za niedozór lub złośliwość swych ludzi przy  gorzelniach używ anych, skoro 
z ich winy zachodzi kontraweneya w zacierze.

Rozmaite wiadomości.
—  W edług doniesień z Indyi W schodnich, widziano w Simla nowe ko- 

mety, a to jedną z rana, drugą zaś w nocy. Pierwsza pojawia się o godzi­
nie 4tej z rana w stronie północnej z gwiazdą zwróconą ku wschodowi; druga 
około godziny 7ej wieczór w stronie zachodniej z miotłą na północ, lecz 
od kilku dni przybiera kierunek więcej pionowy. Kometa ta bardzo piękna, 
nadawyczajnie jasna, z ogonem długim , i widać ją  niemal przez ciąg trzech 
godzin na widnokręgu.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 21. Grudnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) przy dobrem usposobieniu dosyć odchodziło, 
w końcu spokojniej; na Grudzień 4 4 f —f  p ł., na Styczeń Luty 4 4 f — X 
P*-> “a Luty 4 5 ^  pi*. na Luty Marzec 454— — 45—4 pł., na wiosnę 464 
do 4b pł. i pien., na Kwiecień Maj 4 6 J pł.

0lłow it3 (beczka po 9600 $ JLrallesa) wciąż się dobrze trzym ała; na miej­
scu (bez beczki) 1 4 f— 154 (z beczką) na Grudzień 15£ pł., na Styczeń 154—4 
do &  p ł., na Styczeń Luty Marzec 1 5 | p ł., na Luty Marzec 164 p ł., na 
Kwiecień Maj 16 f pł.

W ia d o m o śc i t e d t o w e T
B e r l i n ,  21. Grudnia.

Pszenica 50— 77 tal.
Zyto 4 8 —49 tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 48— 474 4 8 1 tal na

Styczeń Luty 48— J tal., na L uty  Marzec 4 8 f  tal., na Kwiecień Maj 4 8 ł  
do f  tal., na Maj Czerwiec 4 8 J — 49 ta l., na Czerwiec Lipiec 494— 4 tal.

Jęczmień wielki i mały 3 3 —41 tal.
Owies 2 8 —32 tal., na wiosnę 314 tal.
Olej rzepiowy 1 4 f f  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 144— 4  tal., 

na Styczeń Luty 1 4 | tal., na Luty Marzec 144 tal., na Kwiecień Mai
1 4 |4  tal-

Olej lniany 124 tal., na Kwiecień Maj 124 tal.
Okowita 1 8 f  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń i Styczeń L uty  184 do 

194 tal., na Luty Marzec 194 tal., na Marzec Kwiecień 20 tal., na Kwiecień 
Maj 2 0 4 —4 tak, na Maj Czerwiec 2 0 f  tal., na Czerwiec Lipiec 21-J-—^ tal.

S z c z e c i n ,  21. Grudnia.
Pszenica 56— 64 tal., na wiosnę 6 4 |  tal.
Zyto 444 tal., na wiosnę 464 tal., na Maj Czerwiec 4 7 |  tal., na Czer­

wiec Lipiec 4 7 f  tal.
Olej rzepiowy 1 4 ^  tal., na Kwiecień Maj 1 4 | tal.
Okowita 2 0 j  proc., na Grudzień 20 proc., na wiosnę 1 8 | proc.

Przybyli d® Poznania 22. Grudnia.
B A Z A R : Radoński z Krześlic, Koczorowski z Piotrkowic. Lewandowski z Miłosławie, 

Rekowski z Koszut, Grabowski z Gorzewa, br. Dąbski z Kołaczkowi, Radoński’ 
z Ninina, Niezychowski z Zylic, Lóssow z Boruszyna, Jaraczewski z Łowencic 
Zakrzewski 7, Wyszek, Stabiewski z Zalesia, Radoński z Rudnicza, Łakomicki 
z Machcina, prob. Kowalski z Kościana, Sumiński z Lussowa, Gulcz z Berlina. 

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Kennemannz Klenki, Dobrzycki z Baborowa, Tnrno 
z Obiezierza, Lutomski z Guttentag, Michelsen z Rogoźna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : hr. Plater z Góry, Obiezierski z Drzeczkowa 
hr. Skórzewski z Czerniejewa. Znaniecki z Mechlina, hr. Kwilecki z W . Siedlie’ 
Brix z Niemieczkowa, Arndt z Arkuszcwa, Kuh i v. Gaza-Radlitz z Wroclayia’ 
Zelasko z Obornik, Hayn 7. Kościana.

H O T E L  D U  N O R D : Chłapowski z Turwi, Baranowski z Rożnowa, Morawski 
z Jurkow a, Koszutski z Jankowa, Żółtowski z Niechanowa, Grossmenn z W oli, 
Krakowski 7, Czewujewa, Merdaszewski i Pilniecki z Boruszyna, Pomorska z Gra- 
bianowa, Dobrzycka i Gumpert z Bąblina.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: Łakomicki z Pęckowa, Karczewski z Lubrza, 
Łakomicki z Dąbrówki, Waligórski z Rostworowa, bar. v. Dyhern z Szamotuł 
Klug 1 Fieck z Mrowina, Fischer z Międzychodu.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  v. Oven z Ludom, v. Reicbmeistar z Obornik 
Bauermeister z Śremu. Koszutski z Modliszewka, Scheele z Kołajewa.

O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Kicsewetter z Kleszczewa, W ollschlegier z Zbitek, Żół­
towski z Zajączkowa, Suchorzewski z Tarnowa, Zielonacki z Chwalibogowa Su- 
szycki z Słomowa, Dzierżanowski z Glinna, Koczorowski z W ronczyna, Długołęcki 
z Czerniejewa, Piątkowski z Biechowa, Palacz z Buku.

H O T E L  P A R Y Z K I: Treppmacher z W ulk i, Jagodziński z Stępocina, Waliszewski 
z Chociczek, Suchorzewski z Węgierska, Radoński z Siekierek, Seredyński z W y­
szek, prob. Tesmer z Kosztowa i Sikorski z Ryczyw oła, Meissner z Dębna Gor 
ski z Borzejewa, Laskowski z Biskupic, Brenner z Lukow a, Kaul z Mikuśzewa'
Rost z W rześni. »

H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Rogaliński z Ostrobudek, Swinarski z Gołaszyna Bilina 
z Bobrownika, Griebseh z Rudek, baron Zedtwitz z Uścikowa, Hoffmann z Luz a 
nowa, Klein z Quarkowa, Bremer z Mietczynowa , Napierałowicz z W arszawy 
Braumck z Skokow, Klawitter z Potrzanow a, Hoffmann z Obornik, Kunkowaki 
z Szamotuł, Fneske z Rożnowa, Laue i Moraczewski z Berlina, Dećke z Powie 
azisk, prob. Stefański z Czerwicy. 1C“

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Kaufer z Czerwonaku, Nehring z Gozdowa Polczvń,k: 
Kroczyna, W endland i Perdelwitz z Seefelde, Jahns i Hund z Gramsdorf 
Jahns i Polinski z T łukow a, W elnitz z Połajewa Mdller,

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Belli z W łoch, Bleil z‘ Kamenz,



i
P O D  K D i t O N A ;  E<i«c z Lw ów ka, A braham  i Lew ita e Reczyna, Noke z Mosselem, 

R ohrm anu z G b u sk a , K oliker t  N eugedank, K ron z Czarnkow a, B rand z Rawicza, 
Cerenze, H ifsoh i Ł ow entbal z Rogoźna,

H O T E L  E I C H B O R N A :  K atz z R ogoźna, HeymanDsohn z L o n d y n u , G la ^  * G ro- 
dz iska . D ahring  z K rzy zo w n ik a , y. E liim berg z Psarskiego i W e y e r t z Cieśli.

W  M I E S Z K A N I U  P R T W a T jV E M : Szczaniecki z H y tro w a ul. W szystk ich  ss. 3*

Z pierwszym Stycznia 1859 r. wychodzi w Wie­
dniu nowe wydanie

Ksigdza Piotra Skargi 
Ż Y W O TY  ŚW IĘTY CH,

pomnożone żywotami Świętych Pańskich aż dotycb- 
eza* kanonizowanych.

Dzieło to będzie zawierało 12 zeszytów, zeszyt 
po 10 8gr. Całe dzieło wyjdzie w przeciągu roku 
1859. Po wydaniu cena dzieła tego z 4 Tał. na 5<- 
Tai. podwyższoną zostanie.

W  P o z n a n i t &  przyjmuje prenumeratę na
p o w y ższe  dzieło Księgarnia 1  Kamieńskiego i 
Spółki w Bazarze.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki, poleca ńa 
gwiazdkę książki swe dla dzieci w polskim, fran­
cuskim i niemieckim języku.

Brewiarze w różnych edycyach małych i wielkich, 
jako tćż mszały, książki do nabożeństwa w najroz­
maitszych oprawach ma zawsze w zapasie.

D ES w Po B3
cma na

fi Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki 
H znaniu w Bazarże>przyjmuje zamówieni

i  wszystkie Żurnale Francnzkie
i sprowadza takowe wprost pocztą.

SI Posiada także zapas mszałów, brewiarzy itd.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
S ą d  p o w ia to w y  w Ś ro d z ie .

Wydział pierwszy.
Nieruchomości, należące właścicielowi G u s t a ­

w o w i S c h m id t  w B i t t e r f e l d z i e  pod Nr. 7., 
w wsi J e r z y n i e  pod Nr. 15. i w holendrach J e ­
r z y  n pod Nr. 4. położone, ogółem oszacowane 
na 6059 Tal. 25 Sgr. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznyra i  wa­
runkami w Registraturze, mają być 
d n ia  20. L ip c a  1 8 5 9  r. p r z e d  p o ł u d n i e m  

o g o d z i n i e  l Ote j  
wmiejsen zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane- 

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej z księgi 
hipotecznej nie okazującej się zaspokojenia po­

szukują z ceny kupna, powinni się z takową do 
Sądu zgłosić.

Niewiadomi z pobytu sukcessorowie wierzyciela 
M ic h a ła  A d a m a  M a c h  zapózywają się niniej- 
szem publicznie.

Ś r o d a ,  dnia 25. Listopada 1858.

Ankeya
cygaro w, win, araku i towarów,

W piątek dnia 24. Grudnia t. r. przed południem 
od godziny 9tej sprzedawać będę w lokalu aukcyj­
nym przy ulicy Szerokiej 20. i Butelskiej 10.
C ygara , A rak de  d o e t ,  Wina 

reńskie, czerwone, węgier­
skie i szam pańskie, Madei- 
rę i kawę, jako też trzew iki mo­
lowe i  gum owe,

a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

ŁipscM tz , K ról Komissarz aukcyjuy.

Skład fortepianów Ludwika Falka,
W  ciągu miesiąca bieżącego opuszczę dotychczasowy mój lokal handlowy (przy ulicy Szerokićj 21.) przez długi przeciąg lat posiadany, — Handel 

mój rozprzestrzeniłem, i to znawcy uznali i należycie ocenili.
M ą g  n o w y  l o k a l  h a n d l o w y  i  k a n t o r  x n a j d n $ e  s i ę

IPUT* przy placu Wilhelmowskim Nr. 12. przy teatrze,
w tymże z powodu obszernych lokalów urządzonych wyłącznic do mego handlu, skoro całkićm ukończone będą, znajdzie publiczność dobór, jaki tylko w tym 
rodzaju w P a r y ż u  i L o n d y n i e  istnieje. W sparty najpochlcbniejszerai świadectwami naszych najpierwszycb pianistów, jak np. L i s z t a ,  K ą t s k i e g o  i B ii- 
ł o wa ,  jako i tych wszystkich, którzy wyłącznie tylko moich instrumentów do swych koncertów używali, a które intferessowanej publiczności dokładnie są 
znane, jako też na moje stałe i wyłączne stosunki z Dajsłynniejszemi fabrykami zagranicznemi, pozwalam sobie bez dalszych wszelkich pochwał mój skład

skrzydeł, pianinów, fortepianów stołowych, harmoniów
p R r y z k k l i ,  b r u k s e l s k i c h ,  s t n t t g a r d s k ł c h ,  m o u n c h i j s k i c h ,  w i e d e ń s k i c h ,  l i p s k i c h  itd. od 1 5 0  do
Tal. odpowiednie gatunkowi szczególniej tanio, z sumienną i najpewniejszą gwarancyą, szanownćj publiczności uprzejmie polecić.ftooo i fal. odpowiednie gatunkowi szczególniej tanio, z sumienną i najpewniejszą gwarancyą,

owe bez żadnego pod?— 
instrumenfa, jednak nie niżej 6 oktaw. Fortepiany do wypożyczenia są zawsze w zapasie.

Osobom kupującym pewnym, zezwalam na upłaty cząstkowe bez żadnego podwyższenia cen, także przyjmuję w zamianę jako zapłatę, używane
"  .................... ..................................... .......................................  M m O w i k  Mfialh.

Doniesienie o nowym czasopiśmie politycznym pod tytułem

DZIENNIK POZNAŃSKI
Od d. 1. Stycznia r. 1859 wychodzić będzie w Poznaniu, nakładem Sj. M erzbacha, pod 

redakcyą E iU d w ik a  J a g i e l s k i e g o ,  nowy polski dziennik polityczny pod tytułem DZIEN­
NIK F0ZNANSKL Przedpłatę wynoszącą w miejscu I Tal. 20 Sgr. kwartalnie, przyjmuje exp edycy a 
Dziennika, w księgarni Mj. M erzbacha, przy Wilhelmowskim placu Nr. 8-, w handlu Pana 
Kirszensteina, przy starym Rynku Nr, 73., w handlu Pana P. Nowicktego; przy ulicy Wrocławskićj Nr. 
9 ., w księgarni Pana Karola Reyznera, przy ulicy Wodnej i Garbar rogu Nr. 15. i u Pana I. Pajewskiego, 
G h w a l i s z e w o  Nr. 95.; na prowincyi zaś zapisywać go można po wszystkich Królewskich urzędach po­
cztowych za opłatą 2-Talarów. Bliższe szczegóły zawiera osobno wydrukowany i rozesłany prospekt.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 2 i .  Grudnia 1858

STESHA HOTEL EE LETOOPE
w  Poznaniu przy Wilhelmowskiej ulicy pod Nr. Ł

od początku Peździernika otworzony, poleca się uprzejmie podróżującej Publiczności jako piękny 
i tani Hotel.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . .  
d ito . . .
dito z roku 1856. . . ,
d ito  z roku 1853. . . .

Obligi d ługu skarbowego . . . . . . .
dito M archii E lektoralnej i N ow ej.
d ito  m iasta B e r l in a .............................
d ito  d ito   .....................   .

L is ty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 
dito P ru s  W schodnich  . . .
d ito P o m o rsk ie .......................
dito dito .......................
dito W . X . Poznańskiego .
d ito W . X . Pozn. (now e).
d ito  Szląskie .  ....................
dito P ru s Zaebodnich . . .

B ilety  ren tow e P o z n a ń sk ie ..................
L o u is d o r y .................     ,
A keye kolei Żelazn. S tarogr. Poznańsk.

S to -
Pa

pCt.

Na pr. k u ran t
p ap ie­
ram i.

95

8 4 ]

g o to w i­
zna.

100]
1001
101

8 4  
81 

100J 
8 2 1 
84* 
82

93]
99
88$
851
824
92

1094
86J

mm

Z daleka przypominam pamięci 
miłosiernej dobrych matek nasze 
sieroty na Śródce i proszę dla nich 
o gwiazdkę wesołą,. Dzieciątko 

|j Jezus zapłaci z Grodziska
X. A, Prusinowski.

Mieszkam teraz przy ulicy Fryderykowskiej pod 
Nr. 19. na 1. piętrze.

M o c h a e k i ,  Metr, tańca.

W Litografii mojćj są każdego czasu do nabycia 
nżywane druki kościelne Baptisatorum, Mortuorum 
i Copulatorum.

A, R ynkow ski w P oznaniu ,
w Rynku Nr. 8.

Wystawa na gwiazdkę.
Niżej podpisany poleca Wysokiej Szlachcie i Sza­

nownej Publiczności na zbliżającą się Gwiazdkę wiel­
ki wybór rozmaitych gatunków iS ę f e a w I o a n e lŁ  
na podarunki zdatnych. Dla łatwiejszego przeglęau 
ułożyłem takowe osobno w moim lokalu i spodzie­
wam się, ie  i ze względu na umiarkowane ceny, 
każdy kupujący wyjdzie zadowolniony z mego han­
dlu. '  C. MSardfeld,

Nowa ulica Nr. 4.

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

eciątko %

Pski. H

Dla trzech studentów jest od 1. Stycznia r. p. 
stancy a wraz z wiktem u  P l e w k i e w i c Z U ,  
ulica Wrocławska Nr. 15.

Skład mój towarów złotych i srebnyeh przenio­
słem p o d  N T r. 8 .  u l i c y  W i l h e l m o -  
w s k i e j  n a p r z e c i w  M o t e l u  M y -  
H h s r .  R udo lf R aum ann,

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy  ś r e d n ie j ......................   . . .
P szen icy  o rd y n a ry jn e j ......................
Ż y ta  przedniego , szefel . . . . . .
Z y ta  lże jszego ........................................
Jęczm ienia dużego, s z e f e l ...............
Jęczm ienia m a łe g o .............................
O w sa , szefel  .............................
Grochu do g o ta w a n ia , szefel , . ,
G rochu na p a s t w ę    . . .
Rzep z im o w y ........................................
Rzepik zim ow y  ..................
Rzep l a t o w y ........................................
Rzepik la tow y  ..................
T a ta rk i ,  szefel  .....................
Koniczyna czerw ona . . . . . . . .
K oniczyna b ia ła ....................................
Ziem niaków , szefe l..................  "
M asła , g a r n ie c  . . . . * , !
S ia n a , c e n t n a r .....................
S łom y, kopa po 100 funt', w  Ż. c!iś iłrta .k,2oi;:!8o*T'’1'
dnia 22. » .

dnia 22. G rudnia
1858 r.

tal.
od
sgr fu tal.

do
sg».| fu
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